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°artj? Pracy w walce o władzę.
Jjnnolity front b u m irz li.

LONDYN. 14. października. (Pat.) Mac 
Donald wspomniał kilkakrotnie w swoich prze
mówieniach o zamiarach liberałów! i konserwa
tystów w celu złączenia się przeciw Labour 
Paity, przyczem wyraził przekonanie, źe po
mimo wszystko, pa.rtja jego odniesie zwyrię-' 
stwo.

LO ND YN. 14. października. (Pat.) W  
celu uniknięcia rozprószenia sił konserwatys
tów i bberałów, osiągnięto w  wielu okrę
gach wyborczych nieoficjalne porozumienie.

Pąrtja, która otrzymała mniejszą ilość 
głosów przy ostatnich 'wyborach nie będzie 
brała udz.ału w onecnych wyborach. Porozu
mienie ma charakter czysto lokalny. Porożu 
juuenie takie osiągnięto już w 15 okręgach 
szkockich, w 5 okręgach Bristolu i innych.

Jak wiadomo, liczba kandydatów partji kort 
serwatywnej wyniesie 'ednak przeszło 500.

Obłuda liberałów
LO ND YN. 1L października. (Pat.) Eks- 

p.remier Asquitb w wygłoszonej onjegdaj w! 
Londynie dłuższej mowie, określił stosunek l i
berałów do Labour Party. Oświadczył on, że 
dzięki liberałom partja pracy mogła dojść do 
władzy. Następnie poddał mo|w,'ca krytyce trak
taty anglo- sowieckie, a w końcu oświadcz} ł 
że niektóre zd^pia-^rawarte -.w oaeAGe w y
borczej Labour Party -dowodzą, iż partja dą
ży d'o wprowadzenia w państwie ustroju so
cjalistycznego. Hasłem part ji liberalnej, jest 
współpraca wszystkich warstw społeczeń
stwa. <

Przed otwarciem sesji se.-mowej.
W AR SZAW A. 14. ipażdźiermka. (teł. w ł.) 

Dziś odbyła się konferencja przedstawicieli 
Z. P. P: S;. i Wyzwolenia jwj celu uzgodnienia 
działania obu stronnictw na terenie parlamen
tarnym, podlczaS' jesiennej sesji sejmowej.

W konfęrenćji brali udział tow .: Barlicki. 
Niedziałkowski i Zieiujęcki, a z Wyzwlolenia 
pos. Waleron. Malinowski i Sanojca.

liiferpsłacld.
W AR SZAW A. 14. października, (tel. wł.) 

Na pierwszein posiedzen.u sejmu ni a być 
wniesiona interpelacja „W yzwolenia" w, sprawie 
prezesa okręgowego sądu wOjsko weg<> w W ar
szawie. Sprawia ta stoi w związku! z procesem

por. Błońskiego, o inwigilację marsz. Piłsud
skiego.

Budżet.
W A R SZAW A . 14. października, (tel. wł.) 

W  preliminarzu1 budżetowym ńja r. 1925 poda
ne będzie po raz pierwszy Wyjaśnienie do ka
żdej pozycji. Preliminarz zostańie przedłożo
ny dhja 13. b. m.

W A R S ZA W A  14. października, (tel. w ł.) 
Premier odbył dziś konferencję z mm. spr. 
zagrań. Skrzyńskim w sprawńch /wiązanych 
z jes.enną sesją sejmowk i z min. sprali wfewn. 
Hubnerem, w sprawce bezpieczeństwa granic.

Rekonstrukcja rządu 5, H. S.
BELGRAD. 14. października. (A. W .) M i

nistrem spr a w wojskowych został mianowany 
gen. Piskow.cz, dowódca królewskiej1 gWardji 
przybocznej.

Na wczorajszem posiedzeniu Skupczyny 
wśróW głośnych sprzeciwów opozycji wybrano 
komisję, składającą się z 21 członków, któ
ra nią zbadać sprawę trzech ministrów1 gabi
netu Pasicza, oskarżonych o korupcję.

gwSMBSMI

Pożyczka francuska ui Ameryce
PARYŻ. 13. października. (Pat.) „M atin" 

donosi, że -ząd francuski rozpoczął rokowa
nia w sprawie francuskiej pozyczki państwo
wej1 lw! St. Zjednoczunych. Ma ona byr poparta 
przez najpoważniejsze banki amerykańskie.

BELGRAD. Ił .  pazuziernika. — (A. W .) 
Wczoraj' o dbyła się tu konferencja partji ra
dykalnej pod przewodnicbwlem b p-emie.ra Pa
sicza. Postanowiono nie wlchodżić jwi rokowania 
z rządem DawidoWicza jvr celu rekonstrukcji 
gabinetu. Uważają położenie DawidÓwicza za 
trudne

Zamach na pociąg pasażerski
BUKARESZT t ... 10. (Pat.) Na moście kolejo

wym w pobliżu Uzdrniowiee podłożyła zbrodnicza! 
ręka Jminę kiora eksjdodowała przed przj-byiciem poP 
ciągu: pensażorskiego. Do katastrofy nie dos/.lo jednak 
koimniikaojc na danej linjL doznała przerwy.

SnMsi w poselstwie spwiBoklem
«/ W drSZaO fiB .

Bójki w gmachu i na ulicach.
W AR S ZAW A . 14. października, (tek wl.) 

Wczorajszy „Kurjer Czerwony" przyniósł o- 
pis zajścia, jakie zdarzyło się w poselstwie 
sowieckient jwj Warszajwie. Do poselstwa zg ło 
sił się jakiś Sidorow, b. oficer parski, pro
sząc o zezwolenie na Ipolwjrdt do Rosji. Sidoro- 
wa skierowiano do Borysa KraYczcuki, któ
ry  zaproponował petentowi, objęcie dowódz
twa nad jedną z kreso\vycli band dywersyj
nych. Kiedy Sidorow poprosił o czas dy na
mysłu, rzucono się na niego i pobito go, pu
czem wezwano jiolicję, przed1 którą osk ty żon*. 
S. o napaść.

Po wypuszczeniu po 2 dniach na wolność 
Sidorow spotkąwfez} na pb Teatralnym Kr/iW 
czenkę', odpłaci! mu pięknem za nadobne.

Według informacji sowieckiego poselstwa 
■przebieg zajsicija był inny. Smorow miał się 
zgłosić do poselstwa z zaofiarowaniem swy-ch 
usług Ponieważ poselstwo niejednokrotnie 
spotykało się z podobnemi ofertami, zwroco- 
no się do Min, S. Zagr. z zapytaniem, jak 
tną -eagować wjf jzodobnych wypadkach M 
S. Z. radziło osoby takie oddać w ręce policji. 
Tak też nos tą pi ono z Sidorowmn, który ma 
być agentem defeńzywy i lcgitymoWał się od- 
jiowiednio przed policją. Sidorow napadł w 
uWa dni później Krawczenkę i Uderzył go ka
stetem w głowę.

Jak zapewniają rząd sowietów- ma w tej 
sprawie wysłać notę do rządu1 jrolskiego. 
wstrzj many jest rówńież przyjazd posła Woj- 
kowa.

bezLZEliji prou/bhuu/anie ludności.
Nowa zwyżka cen węgla,

W A R SZAW A . t4. jyaździemika. jA. W .) 
Cena węgla grubego górnośląskiego podwyż
szona została o 2 zł., zaś kostki o 1.50 zf. na 
toiinie. Jest to odpowiedzią na stanowisko rzą 
du dążące do podniesienia zarobków górni
czych.

Komunistyczna „musztarda po obłędzie'*
BERLIN , 13 10 ,Pat.) Jlziś odbyta się konferencja 

wszyslkieh parlamentarnych przedstawicieli nicm. .par- 
ąi koinuni.slycznej. Postanowiono zgłosić wniosek o 
wyrażenie rządowi voumi nieufności. Soejal. P irm  
Dienst uważa tę sprawę za spóźnioną gdyż jego zda
niem jesl więcej niż prawdopodobne, że o ile Reichslag 
i,ę zbiorze lo rząd obecny w dotychczasowym *woim 
składzie nie będzie już istniał.
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Ogromny rozwój austrjauiej HemoHcasjL
Ukazało pię właśnie sprawozdanie z dzia 

fainuści austrjackiej pa* tji socjalno-demokra 
tycznej, które daje obraz aitstrjackiego .ruchu 
robotniczego za czas od 30. czerwca 1923 db 
30. czerwca 102 i.

W  roku tym part ja wzrosła o 51.851 człon 
kow i w. dim 30. czerwicą UczjTa 566.121 
członków. W  następnych miesiącach daje się 
wyczUwać coraz to nowy yz.yrost, co wyka
zuje zwiększenie się prenunie-ąty miesięcznika 
„Sozicidemokrat", rozsyłanego do wszystkich 
osobiriKÓw męskich, należących do partj 
Czerwcowy zeszyt miesięcznika dmkowlano w
183.000 egzemplajrzy, zeszyt listopadowy u  na
kładzie 105.000. Olbrzymi < oz.wój partji stwier 
dzić można, jeżeli się zważy, że przed trzema 
Laty liczyła ona o 30.000 członków mniej.

Mimo kryzysu gospodarczego w'.rosły zna 
czitie w ostatnim roku nakłady wszystkich Wy- 
dawnicaw i pism partyjnych. O gan  centralny 
„Arbeiter Zeitunjg" uzyskał 20.100’ nowych 
czvtdników i obecnie.

UKAZUJE SIĘ W  N A K ŁA D ZIE  111.400 
EG ZEM PLARZY,

wieoeńskt „SozYJdemokrat", który od począt
ku tego roKu wyehodzi jako politycznto-socjal- 
i|0 'kulturalne pismo, podniósł swó, nakład z
115.000 na 183.000 (do końca czerwca), pismo 
dla kobiet „Frwueifzeitung" z 110.000 nsa 
113,000. Również' coraz .pomyślniej rozwija się 
prasa prowinc onal-na. Wszystkie 23 właściwe 
organy p a ty  jae wychodzą W łącznym nakła
dzie 666.000 egzemplarzy, w co niewliczone są

liczne organy poszezególi-ifych gałęzi i ticlni ro
botniczego, a p-zedewszystkiem 52 czasopism 
rozmaitych związków zawodowy h, wychodzą 
cych w łącznym nakładzie 979.650 ~j

Ten wspaniały obraz publicystycznej, kul
turalniej’ i zawodowócj działalności uzupełń1 a 
sprawozdanie z czynności „Księgarni J udo
wej". W  ubiegłym roku wydala ona 18 ksią
żek w łącznym nakładzie 180.000 egzemplarzy.

Również praca Wychówawcza partyjnej pu- 
blicy ty ki może się poszczycić wielkimi sukce
sami. Liczba wykładów, urządzonych przez! 
organizacje oświatowe, podniosła się W p"zy- 
blizenlu z 600 rud 1442, powołano znowu do 
życia wiedeńską szkołę partyjną, w 26 szko 
łach robotniczych odbyło „sty, 340 wykładów!, 
w 22 szkołach kobiecych 114 wykładów1, or- 
gćinizac.d młodzieży urządziła _17.189 zebrań 
polityczno kulturalnych, w których uczestni
czyło 624.751 osób. Sekcja artystyczna oała 
921 przedstawieYi teatralnych dla 354.259 w i
dzów, 20 robotniczych konce-tów sy.mfonicz- 
rtych, urządziła 53 wycieczek cio wiedeńskich 
zbiorów sztuki. i 57 wiecroróiw artystycznych.

Cyfry te, wyjęte ze sp. awbztfaoi*, w' czę
ści tylko wyczerp u ą olbrzymią statystykę so
cjalisty cznego ruchu robotniczego w Austrji, 
obejmującego wszystkie duchowb, socjalne, kul 
tunaWe i gospodarcze dążenia tej bujnem ż y 
ciem żyją cci, celów swoich świiadbmej p-artji, 
która może być wzorom organizacji i niezmor- 
óowańei konsekwentnej pracy dla wszystkich 
inńych.

—

M ię d z y n a r o d o w e  b iu r o  p ra c y .
(Konie obrad rady

G ENEW A. 14. października. (Pat.) 24-ta 
sesja Rady administracyjnej Międzynarodowe
go Biura pracy, ukończyła swe prace. Na o- 
statniem posiedzeniu rozpatrywano sprawy e- 
migracyjne z w związku z międzynarodową 
konferencją emigracyjną, która odbyła się w 
Rzymie. Dyrektoi Międzynarodowego Biura 
pracy zaproponował u i wio i zenie specjalnego ko
mitetu doradczego u l a  spraw emigracji. Po 
dłuższej dyskusji' nad sprawami kompetencji 
Oraz składu komitetu, postanowiła Rada u- 
tworzyć komitet, składający się z j/ech przed
stawicieli Rady, jednego delegata rządów in
teresowanych i j:o jedty, m deleg acie g> up ro 
botniczej i pracodawców. Pozatein mają hyc

a d m in is tra cy jn e j.

powoływani uo komitetu .rzeczoznawcy rozmai
tych Krajów. Komitetu nie utworzono wsku
tek braku porozumienia pomiędzy przedstawi
cielami rządów W ybór delegata i wyznaczę 
nie członków komitetu odłożono do n astępnej 
sesji. Pozatein ustanowiła Rada adminisUacyj 
na tymczasowy porządek dzienny międzyna
rodowej konferencji pracy, mającej się odbyć 
w r. 1926, która omawiać będzie sprawię 
międzynarodowego statutu dla maryii.a,rzy i ro
botników morskich oraz spr.aWę inspekcji pra
cy w marynarce. Pozatcni rozpatrzy Radar e- 
wemualnie uodatkówte spiraWy do porządku 
dzienmfegO! i uzupełni je pewnemi zagadnieniami 
uotyczącemi emigracji. Mającej się -zwołać kon

ferencji pr zekazanjp również propozycję arty 
gielską w sprawie mimnutfn zarobków robom1! 
cżych: i 11-ropozycję polską w sgjaawjie urlopów 
dla robotników. W  końcu ustauła Rada termin 
następnej sesji Międzynarodowej Konferencji 
pracy i odłożyła rozpatrywanie sprawozdania 
komisji higieny, komisji budżetowej, regulami
nowej i budowy nowego gmachu dla M iędzy
narodowego Biura p-racy.

Program gmu/iezienia zurtoli 
Sieniriewtaza

WAUSŻAW A. J f 10. (W Y .) komitet przewiezienia 
zwłok H Sienkiewicza opracował program przewozu1. 
Pociąg ze zwłokami wyrujzy ze Szwajcar]! 21 t>m. 
do Wiednia przybędzie 23 bm.. w Pradze będzie w ie
czorom wyruszy z niej dr 21 bm. granicę polsko-eze 
ską przejedzie dn. 23 bm. W  kalowicach zatrzyma .się 
2 god/. i w  Częstochowie 2 go-dz. Szwajcarii i Cze
chosłowacja przewożą zwłoki za darmo, Austnja za 
połowo lai-yfy “  ' ~ ~Y

i — :: : :  —

Wy puszen iu  biletów sharbtiuiych
W AR S ZAW A 13. października. (A. W .)

D. 1. listopada wypuszczona zostanie pierwsza 
ser ja biletów skarbowych na ogólną sumę t5 
mil. zł. Bilety te w  odtrutkach po 25! i 100 zł 
będą oprocentowane w stosunku 8 proc. ro 
cznie. Odsetki będą z góry płatne'term m  zaś 
płatności b 4 et ów skarbowych I. serji wyzna 
czor.y został na dzień 1. lutego 1925 r.

Bilety skarbowe będą — jak to juz dono
siliśmy -— przeznaczone w pierwszym rzfęcłzie 
na wykup bonó*w złotych, pozatem bęoą do
brą Krótkoterminową lokatą kaplttełu dla po
siadaczy drobnych nawet oszczędności.

Zawieszenie broni pod Srangfia^esn
SZANGHAJ 1 ‘ 10. (Pat.) Między Cze Kjangiem

a K jungiem zakończyła się walka. Obććnie toczą się 
lokowania w sprawie korńrori i ityninislracji dzielni,eyj 
chińskiej w Szanghaju.

| ,

Uluhabici u wrót Mekki
LONDYN, j l 10. (Pal.) Ż Foreigne Office nade

szła wiadomość o ucieczce króla Hedzasu oraz człon 
ków. jego rządu. Każdej chwili oczekują wkroczenia 
Wahabilów do Mekki.

3)
A LLA N  EDGAR POE.

C Z A R M Y  K O T
Po pierwszun sjwstrzeżeniu tego upior

nego zjawiska — bo za nic innego nie mogłem 
tego uważać — zatraciłem się cały w zdu
mieniu i przerażeniu. W reszce rozsądek przy 
szeał z pomocą. Przypomniałem sobie, że o- 
gród, w którym powiissiłem kota, przytykał 
bezjx)średnio do domu, Skoro więc powistał 
alarm z .powodu pożaru, musiał się ogród mo
mentalnie napełnić ludźmi. Jeden z nich musiał 
ooiciąć zwierzę od drzew<a i wrzucić przez 
otwarte okno do mojego pokuty, prawdopo
dobnie w tym celu, aby mnie obudźić ze snu 
Przy zawaleniu się innych muróty, musiała 
ofiara me, ohydy zostać jakimś przypadkiejm 
Wgniecioną w świeży tynk. Przez połączenie 
wapna z ogniem, zwierzęcemi alka! jam i trupi 
powstał wizprunek tak, jak go ‘widziałem.

Jakkolwiek w ten sposób załatwiłem się 
szybko z tern tu opowiedzianem iniesamioWlitem 
zdarzeniem zapomocą rozsądku, bo zapomocą 
sumienia nliezuipełnie.

Niemniej wszakże Wtpn-ajwalo ono moją wyo
braźnię w stan njapręzenia. Zaszedłem tak da
leko, że bolałam nad stratą zwierzęcia i o- 
becnie chadzałem po najnędzniejszych zauł
kach, byle tylko znalcść innego ulubieńca, tego

samego rodzaju, możliwie podobnego wyglądu, 
któryby zastąpił miejsce poprzednika.

Gdy pewnej nocy siedziałem w jednej go
rzej niż pospolitej norze wvstępku!, nagle 
zwrócił na siebie moją uWagę czarny jakiś 
przedmiot, który pnykuonął na ogromnej' 
beczce z wódką lub rumem, która -tyhirzadze 
niU lokalu zajmowała głów ne miejsce.' Przez 
kilka minut spozierałem rucłn. na górnp 
denko beczki, ,a co mię najbardziej dziwiło, 
to to, że tego przediniot;u nie zauważyłem u 
przednio Podszedłem do niego i dotknąłem 
go ręką. Był to bardzo wielki, cząrny kot, 
tak wielki, jak .Pluto i podobny do tan.lkgo 
w każdym calu łudząco, z wiyjątKiiein jednego 
znaku; Pluto na całem ciele uje miał ani je
dnego włosa białego. Natomiast ten kot p o 
siadał wielką, jakkolwiek w  zarysach swoich 
niewyraźnie w!ystępującą białą plamę, któ’-a 
zakrywała niu prawie całą pierś.

Przy ino jem poduszeniu zwierzę wstało, 
j»c z ę ło  głośno mruczeć, ocierać się o moją 
rękę i wogóle zdaWało się być z jioWodu 
zwrócenia mojej uWagi na -siebie hani/o u- 
cieszone. To było właśnie zwierzę, którego 
szukałem. Uczyniłem natychmiast gos|xw.?a - 
rzowi projtozycję, by mi je odstąpił. Ten je- 
uniak nie rościł sobie żadnych pjretensji po- 
ilieważ nic niie w|iedział o kocie —■ nigdy go 
przedtem nie widział. ,

Głaskałem go dalej, a'.gdy zbierałem się 
do domu, zwierzę okazało ochotę pójścia ,za 
mną. Pozwoliłem mu na to, a w czasie drogi

schylałem się niekiedy , aby je pogłaskać. Gdy 
przybyło do domu, juzy z wyczaiło się oddazju 
i stało się rówhież ulubieńcem mojej zony.

Ja ze swej strony uczułem wikrótce 
wzrastającą we mnie odrazę dc , zwierzęcia. 
W  ten sposób stało się odwrotnie, aniżeli się 
.spodziewałem ; sam nie wiem jak i dlaczego 
tak się stało, ale jego widoczna deiika 
tność względem mnjie, była mi właściwie nie
przyjemną. Powoli zmiemaH się uczucia odra 
zy i wstrętu nawet (w igorzką njenawiść. O 
mijałem kota ; pewne uczucie Wtstydu i wspo
mnienia mego poprzedniego czynu, wstrz.ytny- 
wały mnie od bicia go. W  ten sposób upłynęło 
klika tygodni, w czasie których ani razu1 go 
nie uderzyłem, ani też nie obchodziłem się 
z nim źle w ińny sposób. Jednak stopniowo 
zacząłem na mego patrzeć z nieopisanym wstrę
tem i zacząłem unikać milcząco jego niezno
śnej iipbeCności, jak zatrutego oddechu zarazy.

To, co w każdym razie potęgowńło mój 
wstręt db: zwierzęcia, to było to, że zaraz 
tego samego po-anku, w którym pi zyprowa- 
dziłein je do domu, zrobiłem odkrycie, że tak 
jak Pluto, straciło jedno ze swoich oczu1, nty 
tomiast dla moje, żony była ta okoliczność 
jeszcze jedną przyczyką więcej, aby kota tern 
bardziej lubić. Jak już nadmieniłem, żywiła 
ona głęboką miłość d:o zwierząt, miłość k t ó 
ra swego czasu stanowiła jedną z wybitnych 
cech mego charakteru i dostarczała mi naj- 
] rostszyeli i n a j cz yst s zy ch  Uciech 3

(£)| C. U )
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P rw i wyborami dc dnuobyckit] Kasy eiiarych
W niajbiiższą niedzielę, dnia ld. nrn na 

obszarze całego powiatu drohobyckiego od
będą się wybory do tutejszej Kasy e orych, 
Ponieważ wszyscy ludzie pracy tutejszego za
głębia naftowego są członkami Kasy i w1 roz
woju tej in&tyiucji są-bardzo zaintjeresoWjamfi, 
nie może też być klasie pracujące, obojętnem 
w  czyje rece ona się dostanie i kto nią 
rządził.

Dzięki cdugoleiniej walce zorganizowanej 
klasy pracującej i dzięki posłom socjalistycz
nym numy ustawę o Kasach cliotych, która 
jUż daje, a w przyszłości jeszcze w: 'większym 
stopniu dawać bedzie opiekę w chorobie ro- 
botnikowi i jego rodzinie.

Już sama ustawa zapewniając w zarządzie 
Kasy 2/3 głosów ubezpieczonym, oddaje kasy 
w rece lu zi pracy, gdyż to daje gwara, jcję,

zarobki robotników", któż to stjanął \v obronie 
krzywdy robotników, Lał nie klasowć związki 
robotnicze. '

Wszelkiego rodzaju organizacje ludowcowe 
przygotowywał}' dla kapitalistów łanust-rej- 
ków i tylko poWiażiUa postawia uiświadbmionych 
robotników uniemożliwiła ich njecną robotę i 

będzie walka skończyła się w spaniałem • Avycibstwem 
Aby osłabić zorganizowany proletariat w. 

walce z reakcją, aby rozbić jednolity front kla
sy pracującej, w pomoc chjenie Wystąpili ko
munistyczni, dobrze płatni agenci moskiew
scy. Grupka młodocianych warchołów', osobni
ków przeWażnie niedorozwiniętych, lub klaso-, pieczeni zapełnią 
wo słabo uświadomionych, nadto grupka nie- wyborcze.

zadowolonych Ukraińców,, dalekich ód nrole- 
tarjatu, oto awangarda rosyjskiego boi s z w i z - 
mu, który swe niepoczytalne W!archoIen,ie chciał 
by przedieść i dó Kasy chorych, która ma za 
zadianie leczyć ludzi chorych.

Już też robotnicy należycie oceniają zgu
bną robotę komunistów i w  dniu wyborów 
dadzą im należytą odjirawę.

Gwarancję należytego prowiaozen.ia Kasy" 
chorych daje tylko lista klasowych organizacji 
zawodowych z pionierem rUchu robotniczego 
w przemyśle naftowym tbw. Jozefem Oktaw 
cem na czele. 1 1 ■!

Lista Związków zawodowych ma nr 2 
i kartkami głosowania z tym nuhierem ubez 

w niedzielę wszystkie urny

o-

że ci, którym kasa ma służyć, najlepiej nią 
będą rządzić: 1 kto zna Kasy chorych, ten! Przepisy z r. 1919 o czasie pr.acy w prze
wie, że te wszystkie Kasy, którymi rządzą i myślę handlu dotychczas były niezupełne; 
zorganizowani robotnicy-, rządzone są najlepiej,'przewidywały one bowiem tylko ograniczenie 
że te rozwijają się najpomyślniej, że w nich czasu pracy w stosunku dc pracowników do
świadczenia na rzec/, chorych przybierają ol- rosłych i mężczyzn. Dopiero po trzech i pól 
brzymie rozmiary. Wystarczy wskazać n!a do-; latach, bo zaledWiie w  lipcu roku bieżącego, 
broczynną działalność Kas chorych we Uwb- uchwalona została przez nasze ciało prawo- 
wie, Krakokvfe,' Stanjsławbwie, Białej i na daWcze ustawa o pracy .młodociany ch i ko

biet, będąca uzupełni erbem łub też właściwie 
dokończeniem przepisów' z r. 1919.

, KOGO D O TYC ZY  U STAW A. 
Ustawia dotyczy młodocianych terminato

rów i praktykantów w udeku od1 ukończonych 
iat 15 do ukończonych lat 18, oraz ki biet. za
trudnionych w! pr/.emyśie, górnictwie, handlu, 
biurowości, komunikacji, przewoźcie i w  spół
dzielniach. naezależnJe od tego, czy zakłady 
pracy są własnością prywatną, państwową, 
czy samorządową i niezależnie od ich wielko
ści. Ustawa nie dotyczy robotnikow rolinch. 
służby i chałupników !
G DZIE  NIE M AJĄ PR A W A  BYĆ Z A T R U 

DNIENI M ŁO D O C IAN I 1 KO BIETY 
Młodociani i kobiety' njŁe mogą być zu

pełnie zatruunlien w zakładach, w któ ych 
praqa jest specjalnie niebezpieczna lub szko
d liw i dla zdrow ‘a, przy robotach ciężkich lub 
niebezpiecznjych dla moralności i dobrych n- 
byiczajów.

Zabroniony jest zatrudnienie kobiet przy 
tr ansmisjach, jarzy fabrykacjach chemicznych, 
szkodliwie wpływających na zdrowie, przy 
dźwiganiu ciężarów i w kopaliniiach pod r żie-< 
mią. Spisy takich robót wyda ministerstwo 
pracy.
K IEDY NIE M O G Ą PRACO W AĆ MbODOS 

CI AN I 1 (KOBIETY. 
Przyjmowanie do pracy zarobkowe1 dzieci 

przed Ukończeniem lat 15 jejst wybronione. —
tu 
14

Ustawa o jiracy Kobiet i RtfoMetaisych
katastrof e, zepsuciu materja-

potężny rozwój Kasy w Drohobyczu, aby 
ceilić don,osłe znjaczenie tego, że kasy pozo
stające wj ręku zorga nSzowfmej klasy pracującej 
stają" się naprawdę Ważnymi placówkami o- 
pieki społecznej.

Ubezpieczenie społeczne, a w szczególności 
Kasy chorych majią zaciekłych wtagóW' w1 ka
pitalistach, a na terenie sejmowym cała pra
wicowa chjena pracuje wytrwale nad tein, aby 
ustawę o kasach chorych pogorszjć, aby kasy 
rozbić na małe, pozbawione środkóW', aby ca
łe kategorje pracowników' pozbawić jorawa dó 
pomocy kasowej w  chorobie.

I przy wyboracb do kasy drohobyckicj w y 
ciąga po tę robotniczą instytucję chjdńó-Piast 
swoją .rękę.

Pamiętamy wszyscy czasy walki o ośnno- 
gouzinną szychtę. Kiedy- klasowe Związki ro
botnicze prowadziły zaciętą Walkę o zdobycie 
8-godzinnego dnjia roboczego, poza 1 plecami 
zwiążków, klasoWyicb, ludowcowe organizacje, 
składające się z kilku warchołów, działających 
za pieniądze polskich i żydowskich kapitali
stów, chciały rozbić solidarność robotnika bo 
rysiawskiego. Żałosny h\ł Koniec tej ludóW- 
cowo-reakcyjuej roboty.

Dzis ta sama spółka przy pomocy pienię
dzy kapitalistów sięga po Kasę chorych. Chcą 
opanować tę roootniczą instytucję, aby zdo
być dla siebie korzystne stanowiska i kosztem 
krzywdy, robotniczej się obłowić, a samą in
stytucję oddać na żer kapitałowi. Bo czegoz 
szuka tutaj organizacja ludowcoWa ? T u  jest. .Według dekretu obowiązku szkolnym 
proletarjat, tu nie wieś, aby organizować cliło częszczanie do szkół jest obowiązkowe dr.
pow, ale tu: trzeba organizacji wialczącej z ka- toku, stwarza się więc lUka jednego roku. Po 
pitalizmam o poprawteńie dbli robotnika. Jest 1 >'m czasie ( l i  lat) młodociani muszą przed1- 
wpraWdżie pcwipa .część lobotników, którzy stawić pracodawcy metrykę urodzenia, zezwo-
posiaiiają swoje gospodarstwa rolne na zacho
dzie. ale cl jeżeli są uczciwi i rozumieją własny 
interes, to skoro prz\ szli ao warsztatu pracy 
w przemyśle, muszą iść ręka w! rękę z prole
tariatem zagłębia, którego całym majątkiem 
są jego ręce do pracy.

Ten gospodarz z roli skoro stanął w ko
palni lub przy warsztacie, musi pamiętać, że 
oni w  tej chwili jest robotnikiem i że nje 
wolrto mu iść wfbrew interesom iniiych robotni
ków, nie wnino mu paktoWfać z kapitalistami, 
nie wolno JńU łamać solidarności, jeżeli nie chce 
być przepędzony jak parszywa owca z Zagłę
bia.

Zawsze takie organizacje iudoweoiwb w 
Zagłębiu powstawały na obstalunek żydow
skich i polskich kapitalistów, skpro chodziło 
o rozbicie solidarności robotniczej. Kapitaliści 
próbowali i mne organizacje tw!orzvć, a mia
nowicie: Narodówja Partia robotnicza, Chrzęść, 
stowarzyszenie, wreszcie ZWiiązki wiertaczy, 
maszynistów i t. p. Wszystko &>. jednak koń
czy" się zawsze fiaskiem. Szydło z worka wly- 
lazło i robotnicy poznawszy Wiartość tych ov- 
gauiża|C,i, przepędzili ich organizatorów. W eź
my ostatni zamach kapitalistów na głodt/wie

lenie rodziców, dowód z wykonania ob twiazku 
szkolnego i świadectwo lekarza inspekcji pra- 
cy, że dana praca niie pr/.ckracza sil młodo
cianego.

W  zakładach, pracujących na leriną zmia
nę, młodociani i kobiety nlie mogą prac; ;wać 
między 8 wieczorem a 6 rano, a w zakładach 
pracujących na dwie zmiany — między 10 wie
czorem a 5 rano. !

Młodociani pici męskiej uowiyżej lat 16 
mogą pt a.cowac w nocy przy pracy, która z. 
natury rzecz}- musi być prowadzona bez przer 
w y dniem i nocą: w fabrykach żelaza, stali, 
w hutacn szklanych, papierniach i cukrow
niach, oraz w kopallni.ach węgla, jeśli przerwa 
dla pracownika między wyjazdem z kcpalhii. 
a zjazdem do niej wynosi zwykłe przynajmniej 
godzin 15, tj. gdy dzień -oboczv wynosi naj
wyżej godzin 9, a wiec w naszych warunkach, 
przy 8-io godzinnym  dniu pracy w kopalniach 
właściwie zawsze.

AModociam płci męskiej powyżej lat 10 i 
kobiety noWyżej lat 18 mogą pracować w ga 
dzinach niadllczbohwych, a nawet w- nocy w 
Wypadkach wyjątkowych, podczas których 
praca nie może być powstrzymanja, naprzykład

dla zapobieżenia 
łów1 i urządzeń.

Kobiety poWyżej lat 1 18 mogą pracować 
w nocy dia wykonjywania robót koniecznych ze 
•względu na oh użytecznjość społeczną i co
dziennie potrzeby ludność’ 1/wodociąg, iciśwjia- 
tlenie, apteki, hotele, jadłodajnie, teatft-} i inne 
widowiska itp.) oraz w fabrykach, gdzje prze
rabiane są suroWce ulegające zepsuciu.

Młodociani obowiązani są dj: uczęszczania 
po za godzinami pracy na kursy dokształca
jące lub dla analfabetów-, przyczem kursy te 
mogą być tak państwowe, jak i samorządowe 
lub prywatne.

Młodociani terminatorówie I prakiykanc.- 
Winni przedstawić śwjadectwo kursów o regu
larnym odbywaniu nauki. Do obowiązujących 
godzin ich pracy -w przedsiębiorstwie, W któ
rym są zatrudnieni, w Lcza sję godziny nauki 
zawodowej lecz nie więcej jak 6 godizjn ty
godniowo, tj. fakt}cznie ierminatorciwic i' pra
ktykanci pracują zaWoirlbwo 7 godzin- na d,y 
bę, a w' sobotę 5 godzin pa dóbę, płatni są 
jednak .za 8, w sobotę za 6 gouzin na dobę.

UR ZĄD ZEN IA  DL A KOBIET.
Przedsiębiorca, zatrudniający popad 5 ko

biet wtfnśenj. ur/ąd/i;M dla pijeb osobny ustęp, 
Ubieralnię i umywaliję. W  zakładach, gdzie 

.pracuje ponad' 100 kobiet, przedsiębiorca wj- 
iiiejn utrzymywać dl.a nich unządzenje kąpie
lowe oraz żłobek dla niemowląt.
PR ZE R W A W P R A C Y  KOBIET BRZEMIEN 

j NYCH.
Kobieta brzemienn|a może przestać praco

wać z chwilą złożenia świadectwa lekarskiego, 
że poród nastąpi nie później jak za sześć ty 
godni.

Przed tym czasem kobiety w1 stanie ciąży 
mają prawo d'o przerw w pracy nie dłuższych 
jednak ńiż łącznie 6 dni w. ciągu jednego mie
siąca.

W  ciągu sześć u tygodni od dnia porodu 
kobiet zatrudniać tyje wolno. A więc przed 
połogiem pra ca uzależniania jest od wir1 • Iw/.p 
mierniej, po połogu pracow ać kiqb:ecie p zez 
S/eść tygodni, stanowczo nie wolu .

W  ciągu wszystkich powyższych prze w 
i  pracodawcy nie wcDno pod żadnym" p. zorem i 
• bez Względu na przyczynę wymówi" prący za
trudnionej kobiecie.

Czy podczas tych przerw pracownica jest 
wynagrauzapa Iprzez pracodawcę ? Ustawa w 
tej kwestii milczy najzupełniej. O ile chodzi o 
kobiety ubezpieczone w  Kasie chorych, to r* 
trzym ują one od Kasy całkowitą płacę za 6 
tygodni po połogu i za 2 typ dnie przed 'po
łogiem i 60 procent płacy — za pozostałe i 
tygodnie przed połogiem i za inne dozwi lone 
przerwy w  pracy.

{ W  ustawie nie ma jednak żadnego przepi
su  w stosunku do kobiet, które z tego czy 
lńnjego powodu nie są ubezpieczone na wypa
dek jCjhoroby. Jest to brak poważny.

Za przekroczenie przepisów1 ustawy pr.aco- 
daWica karany jest aresztem do 6 tygedni i 
grzywną dó 250 złotych łub jedlną z tych kar.

Ustawia nińipisza winna welśę.w życie d li 
wszystkich dziedżin pra-cy najpóźniej do dnia 
29. lipjca 1925 r.
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J to w ia n  z  d iu a .
Lwów, 15 października 

REPERTUAR TEATHU MIEJSKIĘGO W Ę  LWOWIJ6 

Środa, o godz. 7-mej wiecz. „Komisarz sowicck, 
C.zwai tek. o godz. 7 in*j wiec/. „Złoto Renu 
Piątek, p godz. 7-mej wiec/. „Welon pifciTotk i 
Sobota. o godz. 3-eiej popol. „Kiliński'* (przed

stawienie dla młodziezj szkolnej).
Sobola, o godz. 7-mej wlecz. .Komisarz sowiecki

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, ul. Gr(kiecka 2b 

Środa, o god> 7-mej wlecz. „Podatek majątkowy *. 
Czwartek, o godz. 7-mej wiecz. „Podatek mająt

kowy
Piątek, o godz. 7-mej wiecz. „Podatek rnajal-

Wowy"
Sobota, o godz 7-mej wiecz. „Podatek rntfjąt-

kjowy".

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul Słoneczna

Środa, o godz. 7-mej wiecz. „Pajacyk*.
Czwartek. o godz 7 mej wiecz. „Katja tancerka 
Piątek. ,o godz. 7-mej wiecz. „Pajacyk*
Sobota o god/. 7-mej wiec/.. „Pajacyk

OU DZIS 1J. OD ŚRODY .PRZEDSTAW IENIA
WE WSZY STK1CH TEATRACH MIEJSKICH ROZ
POCZYNAJĄ SJJg O GODZINIE 7 Vi IECZORE M.

REPERTUAR BIURA KONCERT. M. TU ERKA

Środa, 13 październiku I. Konew I abonamentowy : 
Artur JRubinstein.

Piątek. 17 października tl Koncerl abonamento
wy- Kwartet T r j josteński'

TE ATR  ŻYDOW SKI (Dyr S. M. GIMPEL.
ul. Jagiellońska U  11.

Środa, o godz. 7.30 wiecz. „Na letnisku**.

P IĄ TK O W A  PREM IERA „W E LO N  PIERUOTKl 
już dziś budzi duże zainteresowanie, tem Więcej, żc 
od dłuższego czasu nie mieliśmy na naszej scenie wiel
kiego baletu. Do podniesienia artystycznej całości przy
czyni się niewątpliwie takt. iż w tym wielkim wie- 
f ,A>rze baletowym bjerzc udział pełna orkiestra opo
rowa pod batuią p. Milana Zuiiy.

KĄOĘNCERI ARTURA RU B LN S IE iN A  odbędzie 
się we środę 15 !mi. jako 1. z Cyklu koncertów 
abonamentowych Biura M. Tuerka. Znakomity pia
nista, który w ostatnich dniach dw ukrotnic z olbrzy
mi cm powodzeniem grał w Warszawie, wykona wej 
I,w'owie duży i niezwykle interesujący program.

W  Piątek 17 bm. odbędzie -się drugi koncert abo
namentowy. Program wypełni „Kwartet Tryjesleński** 
najwybitniejszy włoski kwartet smyczkowy Zespół len 
występujący iporaz pierwszy we Lwowie, posiada wszel
kie cechy włoskiej szluki odtworowej a pod wzglę- 

. dcm Mjariioąifi Łarlyslycznej zaliczają go zagranicą do 
zespołów Jej miary jak Kwartety Brukselski, Capeta, 
lub Sevcika. Program obejmuje Kwartety Becchcri- 
iin tp . Ravcta, i Becthovt-na.

POSIEDZENIE RADY MIEJSKIĘj, odbędzie się 
dnia 16 bm. we czwartek o godz. 6-tej wieczór w 
sali {posiedzeń Rady miejskiej w ratuszu.

PRZYCHODNIA DLA DZIECI UMYSŁOWO anor 
matnych i poradnia dla pedagogiki leczniczej przy 
klinice chorób dzieci (ul Głowińskiego L. 5) otwarli 
jest po ferjaeh wakacyjnych- w środy od godz 11 
do 12-ej

LOT ER JA FAN TO W A TARGÓW WSCHODNICH, 
Celem umożliwienia rozspr/.edaży lotcrji Targów Wsclr. 
przez dłuższy okres czasu przedłużyła Generalna Dy
rekcja Państwowej Loterji Fantowej w Warszawie 
teirmin jej ciągnienia do czerwca 1925 r a to z 
uwagi na (o, że pierwotny zbyt krótki dziesięciodniowy 
zaledwie czasokres nie mógf być dostatecznie wyzy
skany.

Zarząd Targów Wschodnich chcąc jednakowoż w 
czasie m ożliw ie jak najkrótszym uczynić zadość zo
bowiązaniom wynikłym z dotychczasowej sprzedaży 
losów, wyznaczył nieodwołalny termin losowania już! 
na dzień 30 listopada bp a za tom, o pół roku wcześniej 
od terminu na jaki 'zezwolenia Państwowej GcncU 
iralnej Dyrekcji opiewa.

Bliższe dały dotyczące tego losowaniu, a zalewą 
miejsce i godzina ciągnienia zostaną osobno do wia
domości publicznej podana. Sjrrzedaż tosów* odblywa się

w dalszym ciągu, w dotychczasowych miejscach roz- 
sprzedazy.

KURS D i A INSTALATORÓW  (.AZOW YCH I 
WODOCIĄGOWYCH. \\ dniu 30 października b. r 
otwiera Oddział leiCbnieznu-przemystówy Izby handlo
wej i przemysłowej we Lwowie, kurs dla instalatorów 
gazowych i wodociągowych, teoretyczny i praktycz
ny. Kurs trwać będzie do 20 grudnia br. — B liż
sze szczegóły i mtormacje w biurze Oddziału przy 
ul. Jiourlarda 5 II. p. od god* 9—2.

KURS NAUKI ESPERANTO. Oddziai TtcLmrczno 
Przemysłowy Izby  haudlowyj i przemysłowej we Lwo
wie otwiera w drugiej połowie bm. kurs nauki języka 
esjDeranlo, który odbywać się będzie we wtorki i 
czwartki od godz. 1—5 popot Bliższe szczegół\ i 
informacje w biurze przy ul. Boulnrda 5 II p. od 
godz. 9 -2.

KURS' W ALU T I AKCJI PRZEMYSŁOW YCH. 
Akcje i obce waluty pozostały W'czoraj bez zmiany. 
Dolary płacono we Lwowie 5*18—5T8 i pół, kunad. 
198—Ti zł.

Na giełdzie warszawskiej notowano wczoraj doi. 
5 16—5*21. funty 23*21—23* lO. kor. szwedz. 137*56— << 
138 91 za 100 kor. bony złote 0*92. miljonówkę 0 71.

Akcje notowano, Chodorów od 505, Cegielski 0*62. 
Cinielów 0 37 Oikos 210, Pąrowozy 0*32. Pezet 0'23, 
Poi. Nafta 0*36. Pol. tow bud, 0*18, Siersza górn. 
1*15. Tesp. 3 60 zł. *

C E N I ZBOŻA nie uległy w oora j zmianie. Na 
giełdzie zbożowej we Lwowie wczoraj notowano: psze
nicę 2.3*75—2-E75, żyło 19" 50—20*50, Jęczmień 18 
22. owies 16 50— 17*50 zi.

ELS/KR STANISŁAW  restaurator z ut. św Mar
cina L. 1. uprasza nas o podanie, żc żona jego 
Józefa i isynowa również Józefa, urzędniczka magistK 
nie mają nic wspólnego z Józefą I iszerowa, która 
kradła jarzyny u p. Tyeliowskiego

N IE  PROSI UJĄCE SPROSTOW ANIE. Otrzymuje
my następujące pismo: „Łobuzerska złośliwość pseuaó 
kamienioznika jir.oszą po myśli § 19 ustawy prasowej 
o umieszczenie nasiępującego sprostowania:

Nieprawdą jesl jakobym był pseudokaniieniezni- 
kiem, natomiasl prawdą jesl, że jestem współwłaścicie
lem i zarządcą realności przy, uj. Teptyńskiej L. 5 we 
we Lwowie.

Nieprawdą jesl, jakobym, zakazał wpuszczać lo
katorów jro 10 godz. wieczorem do kału ienicy, na- 
tomusl jirawdą jest, że .nie pozwoliłem wpuścić po 
10 godz. wieczorem do kamienicy nieznanego mężczyz 
nę, który u jednego z lokatorów przez szereg dni poli
cyjnie jiie meldowany mieszkał.

Nieprawdą jest jakobym nie jro/woli! w pewnym 
wypadku lokatorowi wnieść nową szafę ozy łóżko, 
natomiasl prawdą jest. że wr pewnym wypadku lokato
row i zajmującemu jeden umeblowany pokój; po spro
wadzeniu przezeń dotegoż pokoju jeszcze pięciu du
żych szaf zakazałem wnosić więcej mebli. Dr. Stefan 
Schkirp.

UJĘCIE ZABÓJCY ZE SZC.ZP.RC.A. Donosiliśmy 
niedawno o zabójstwie kupca S. Birnberga. Sprawcą 
zbrodni jest 26 letni Ii. Babiarz ajent handlowy, klóry 
posprzeczawszy się z Birahergicni ugodzi! go laską. 
Zabójcę, który przyznał się do winy aresztowano.

(Ż U ŁA  M AŁŻONEK. Józefa tiuli w towarzystwie 
swego brata Stanisława Króla przechodziła wczoraj 
ulicą Kazimierzowską. — Napadł wówczas na nią 
Tomasz Dymitrów, zwany Pika, i chciał ją przebić 
nożem. — Gdy napadnięta uniknęła ciosu. Pika .rzu
cił ,się na przechodzącego Ludwika Dubika. i chciał 
go Lić zamrast poprzednio napadniętych. Ubezwład- 
niono go jednpk i ódpi owadzono do aresztu. Bufiowa 
zeznała w  policji, iż mąż jej z którym nie mieszka 
namówił prawdopodobnie napastnika do przebicia jej 
nożem.

ZisiiąsbK Zauiod. Pracown Casfron • hofei. 
(Oddział fólnertiw)

d z i ś  w e  ś r o d ę  1 5 - g o  p o ź d z i e r n i k i i  1>. r . 
o  g o d z .  1 .  p o  p ó łu o t t y  o d b ę d z i e  s i ę  w  S a l i  

R e s t a u r a c y j n e j  w  P a r k u  K o ś c iu s z k i

n a d z w y c z a j n e

W iU ffi ZGROMADZENIE
Ze względu na ważność spraw uprasza się wszystkich 

członków o punktualne przybycie.

Z a r z ą d .

Z  sali sądowej.
Gdy M tow iak traci dach nad głową-
Wczoraj zapadł wyrok w sprawie dra Wiktora 

klóry jak pisaliśmy, był oskarżony o zorodnię gwałtu 
publicznego za pogróżki rzucane sędziom! i aclwokatowi 
w  [związku z minowaniem go z mieszkania. Trybunał 
■uniewinnił dra Wiktora za gwałt publiczny, skazat go 
patoiruast na 2 tygodnie aresztu za przekroczenie § 
312 u. k. (obrazę urzędnika w urzędowaniu).

Jak znikały dolary z listtiui ?
Antoni Wójcicki dosługiwał juz 35 rdk ciężkiej' 

służby państwu w ej. Rozpoczął od najniższych ozczebjli 
a ostatnio był podurzędnikiem pocztowym' i pejmł od- 
j.owiedzialną służbę w ambulansach pocztowych —•' 
Me ńa nieszczęście swoje W ójcicki miał „przyja

ciółkę “ . Dając ucha jej podszeptom zaczął kraść. — 
Wykradał dolary z listów amerykańskich od r. 1919 
jiz do .czerwca br. i dopiero, gdy się spostrzeżone 
na poczcie, że dolary giną wTaśnie z tych listów, 
które przewoził Wójcicki oddane go w ręce sprawie
dliwości.

AYczjoruj przed trybunałem orzekającym pod prze
wodnictwem r. Antoniewicza przy udziale r. Cham 
tacza i Łukimowieza odbyła się rozpi a w-a przeciw 
Wójcickiemu, o .karżonemu o kradzież i jego przy
jaciółce Bronisławie Pencak o współudział w kra
dzieży.

Wójcicki przyznał się na rozprawie że pełniąc 
służbę anibulasową na linji. Jarosław— Sokal, otwie 
rat listy zagraniczne, które wydawała sortownia w 
Przemyślu. Rzemiosło to prowadził od r. 1919. a 
ciągu tego czasu mógł otworzyć — jax zeznaje —  
około 500 listów. Otwierał listy przy pomocy spe 
cjalnego kółeczka następnie je zalepiał, zacierając w 
ten sposób ślad otwierania. Jak ze swej „piaktyki“  
oskarżony wie, mniej więcej co czwarty list zawierał 
dolary, po 1 2 lub więcej. Ile razem tych dolarów 
sobie, przywłaszczył, tego oskarżony podać nie umie.

Po  przeprowadzonej rozprawie trybunał zasądził 
Wójcickiego na półtora roku więzienia a Bronisławę 
Petteak za współudział w kradzieży na 4 miesiące.

Oczywiście W ójcicki stracił prawo do emerytury.
Oskarżał prok Janisz, bronił dr. n tcrack i i Ma- 

cieliński.

Sprawg p atrialne.
* KLUB RADNYCH P. P. S. odbędzie posiedze

nie w środę o godz. 7 wiecz. w biurze tow. Obirka

X N A D E S Ł P i N E . X
( Z a  t ę  ru b ryk ę  R ed a k c ja  n ie  o d p o w ia d a ).

GABINET KOSMETYCZNY
W  *5 T R Y .  I I  I W i n c e n t e g o  P o l a  7
W  O i n i U U  fboozna Jag. UońakieJ).
e d ś w ie ń a n le  c e r y ,  usuwanie zmarszczek, wągrów, 
piegów. Masaż twarzy: ręczny, eh ktryczny, taradyczny.
radio, manicure. — A n to n in a  \Vcrn teow _. 366 -8

Kaestrota ośiulatauia w RasJL
MOSKWA. 14. października. (A. W ,) Ko 

misarz oświaty Łunaczarski na posiedzeniu W  
C. I. K. przedstawił wi dłuższym referacie o 
płakany star szkolnictwa sowieckiego. Bu 
dżet komisarjatu oświaty wynosi zalediwSe je 
ćlhą czwartą budżetu przedwojennego. Liczba 
szkół zmniejsza się stale. Z 70.000 szkół po
czątkowych lwi r. 1921 pozostało obecnie 49. 
tys. Położenie inaterjaltie nauczycieli i profe
sorów rozpaczliwe. Nauczyciel ludowy zara
bia przeciętnie 10 rubli miesięcznie, profesor 
uniwersytetu otrzymuje około 30 rubli. Pomi
mo głośnej propagandy oświatoWej analfaoe- 
tyzm wzrasta nieustauhit. Szczególnie opłaka
nie przedstawia się spraiwia szkokiictwc w  au
tonomicznych -epublikach narodowościowymi. 
Łunaczarski zażądał podwyższenia budżetu 
na oświatę.

Zatarg angielsKu-lureckl.
PAR YŻ 14. (października. (A. W .) W, m;- 

nisterstwie spra!w; zagranjiTznych ocenia się kon
flikt angielsko- turecki bardzo poważnie. Oso
bistości odpowiedzialne oświadczają, ze Fran
cja nie chce się mieszać w zatarg angielski i 
pragnie zachować neutralność.

i
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Chleb bidzie clemnielszy i droższy.
LWÓW, 1 i października.

Kjoiriisja cennikowa po dwudniowych obradach
podwyższyła wczoraj cenę eh laba r. 40 na

45 GROSZY

za bochenek o wadze ł kg. Piekarze domagali się
zwyżki na 49 gr. W odpowiednim stosunku podwyż
szono penę mąki żytniej.

Chleb obecnie może być wypiekam nawet z 00 
proc. mąki. dotychczas bowiem brano Gjo wypieku 
50 ja w . mąkę.

Cesię ciemniejszego chleba (z 70 proc. mąki) u- 
-stanowi późniei komisja.

f?'J'eznicy domagali się również zwyżki cen mięsa
i tłuszczów. Poza chlebein żytnim żadnych jednak
cen nie z m ie n io n o . Obowiązują one nadal w tej samej 
zo dotychczas wysokości 1 kg. chleba kulikowskiega 
należy płacić jak dotychczas 50 gr zaś 1 kg mąki 
pszenne i najlepszej jakości kosztuje 60 gr. w detailu 
i L d.

T e  podwyżkę cen chleba uchwalono głównie na 
podstawie przedłożonej kalkulacji cen mąki żytniej! 
przez młynarzy, poruimo opozycji radnych socjali- 
sycztnych.

Dow. Chrystowski. biorący udział w tej komisji, 
zwrócił uwagę i i  nieudolne rozpisywanie konkursów 
prze; D. O. K na dostawę żywności powoduje wzrost 
drożyóry. Liczni oferenci zabezpieczając swe dostawy 
przelicy jowują ceny artykułów spożywczych zaś raz 
wyśrUiuowane ceny nie mają później tendencji zniż- 
■jowey

Również polityka kredytowa rządu jest niefor
tunna Producent otrzymawszy pożyczkę nie młóteii 
i nie sprzedaje zboża, locz czeka na zwyżkę cen.

Młynarze otrzymawszy kredyty rządowe również 
magazynują zboże i poąkę i [pracują nad zwyżką cen.

Jedynie racjonalnymi i zwalczającymi drożyznę są 
kredyty dla związków konsmnentów.

Pomszone te uwagi ha wczorajszej komisji, po- 
tcouno województwu zakomunikować rządowa central
nemu.

*■

5V łeiokrotme v. skazywaliśmy, iż w Krakowie cena 
ciiiełci z 50 proc. mąki żytniej wynosi 38 —39 g r . w 
W arszawie zaś chleb kosztuje 41 gr.

Ludność Krakowa, tańszy i lepszy chleb niż we 
Lwowie, zawdzięcza swej reprezentacji gminnej która 
wypieka chleb we własnym zarządzie i we własnych 
piekarniach z tańszej mąki. uzyskanej oct rządu. —

W W arszaw le natomiast rząd sam kontroluje cenę 
chleba i dostarcza mąkę do wypieku chleba po nieco 
zniżonej cenie.

W e Lwowie natomiast tak magistrat, jakoteż wo
jewództwo nic nie czyni ażebyśmy mogli mieć chleb 
tańszy.

Przed laty klub radnych socjalistycznych doma
gał się, ażeby miejska aprowizacja nabiła na wła
sność dużą piekarnię w ,celu wypiekania chleba we 
własnym zarządzie.

Nie uczyniono jednak tego. lecz zdano ludność 
miasta na łaskę młynarzy, piekarzy i innych speku
lantów.

Największy paskarski wyzysk popełniają młyna
rze. Im  głównie zawdzięczamy obecną drożyznę chle
ba. Rząd jednak podobnie jak na paskarstwo cukro
wników patrzy się pobłażliwym okiem na rabtmek 
skarteLowanych młynarzy.

Piekarze w swej chciwości również nic ustępują 
w  niczen. młynarzom.

Producent młynarz i piekarz pracją pospiesznie 
nad dewaluacją złotego.

Sytuacja jaka się wytworzyła we Lwowie jest
groźną dla wzrostu drożyzny w całem państwie. — 
Rząd centralny winien przeto wglądnąć w eldorado 
Rpaskarskie we Lwow ie i {wezwać władze lokalne do

Obecna cena chleba jest absomlni-e za wysoka 
energicznego tępienia dtożyzny.
.Województwo winno

NIE  ZATW IERD ZIĆ  TEJ PODW YŻKI

i ponownie krytycznie rozpatrzyć .kalkulację1 cen
mfvnarzy i piekarzy.

W  około się słyszy, i i  mieliśmy nie urodzaj zbóż. 
W  niektórych okolicach .Małopolski rzeczywiście gia 
dy. burze i szkodniki zniszczyły w znacznej ilości 
plony.

W  Poznanskiem natomiast urodzaj zbóż był nie
bywały. Z jednego morga zbierano okoK 16 korców 
zboża.

Znawcy stosunków utrzymują, iż goyby nie wywo
żono zboża w kraju, to nie zabrakłoby go u nas
do przyszłych żniw’* i n ie  wzrastałaby drożyzna.

Jednakowoż pomimo „wstrzymania 1 wywozu przez 
Lwów  przejeżdżają pełne j>ociągi nierogacizny i by-!l 
dła /skierowane agranicę.

Wobec takiej gospodarki rośnie, u nas drożyzna 
nieprzerwanie.

Pogrom dwócri szajek złodziejskich.
/aresztowani za krwaw'ą niedzielną awanturę zło

dzieje i altonsy tworzyli dwie wrogo przeciw sobie 
nastrojone szajk i Do jednej z nich należeli Michał 
Schatżberg. Józef Łukowski. Kazimierz Kobkyń Król 
i Bazyli Pyc, do drugiej zaś Tadeusz Ciastoń, Marjan 
i Antoni Markowscy, Marjan Kryłowski, Wojciech Pę 
pek, Marjan Kaszuba i inni

Dwaj ostatni wraz z Marjanem Markowskim po
pełnił. kradzież u dra Gurowieza. „inwigilując" przez 
dwa tygodnie jego mieszkanie. Policja część rzeczy 
zdalała już odebrać. Niejaki Kardaś. zamieszkały w 
Bilohorszczy, kupił od włamywaczy 15 koszul. O 
dobrano je i zwrócono puszkowanemu.

Powodem krwawej awantury była kobieta. Przy 
ul. Traoguta pod L. 9 a mieszkała Józefa Pańkowa, 
której mąż został skazany na 4 lai więzienia za kra
dzieże, Poszukała ona sobie przyjaciela w osobie Ma- 
rjana Małkowskiego. Udzielała ona schronienia trzeną 
kobietom. Jedną z nich była Julja Mularczukówna. 
Siostra jej starsza Zofja M. w  r. 1918 spowodowała 
a reszto yanie Legjonistów. których Ukraińcy rozstrze
lali na Podzamczu. Zajętą jest ona obecnie jako bu
fetowa w kawiarni teatralnej.

Drugą „wesołą11 damą która mieszkała u Pańko- 
wej była Bronisława Tylmanówna.

Przybyła ona z Warszawy do nadpełtwiańskiego grodu 
i tu zaprzyjaźniła się z M Schatzbergiem. Mieszkała 
ona poprzednio u jednego dozorcy przy ul. Owo
cowej, któremu jest dłużną 80 zł za mieszkanie. - 
Tylmanówna -,.zerv,ała“ znajomość z Sch. sprowadziła 
się na mieszkanie do Pańkowej, gazie poszukała sobie 
nowego „narzeczneogo ;.

Scliatzberg nie mógł przebbleć rozłączenia i kry- 
z powrotem pod skrzydła swej „opieki11, 
tycznej niedzieli przyjechał dorożką, aby zabrać ją 

Nagabywana przez dłuższy czas Pahkowa i T y l
manówna namówiły Ciastonta i Markowskiego do po
rachowania się z Schatzbergiem. Ciastoń jak wia
domo uskutecznił to gruntownie Przedostatniej nocy. 
Schatzbesrg

ZM ARŁ W  SZPITALU

wskutek postrzału, zaś fałkowski dogorywa postrzec 
tony również w pachwinę. Wczoraj dokonano sekcji 
zwłok zmarłego.

Śledztwo policyjne w opisanych sprawach potrwa 
przez dłuższy czas. Aresztowano jako dalszych człon
ków tych szajek Piotra Kruszelnickiego Klementynę 
Piskorvk. Olgę Derkacz i S-tanislaw^a Jaremę.

E  sali od czatowej.
Prelekcja Sf. Przybyszewskiego.

„Tajem nice kart do gry“ .
Zapowiedziana na poniedziałek prelekcja 

Przybyszewskiego, zapełniła salę Kasyda po 
tn  ze e

■ nakomrty autor skupił silnie uwagę stu

chaczy ujęciem wykładu, pełnem demonicznej 
fantazji.

T ło  średniowiecza nakreślił Przybyszewj- 
ski z wielką plastyką, malując ów,1 głód złota, 
jaki podówczas palił ludzkość ogniem njamię- 
tnym, podniecając do zbrodni najcięższych, 
najbardziej wyrafinowanych.

Pragnienie to podszeptywało Filipowi 
Pięknemu takie czyny, |ak stałe fałszerstwo

pieniędzy i pogromy żydów, wreszcie słynjnj 
proces zakonu Templarjuszy, oskarżonych o 
prantyki szatańskie, iponieważ posiadali nie
zmierzone skarby

Członkowie zakonu zginęli wśród naj
straszliwszych tortur — a towla^zyszyło temu 
przygnębienie, niemal obłęd jbkowyś. Nieoa- 
weini i na tronie Francji zasiadł król obłąkany. 
Karol VI.

Wówczas to, dla rozrywki tonącego wt 
melanchotji monarchy, przyprowadzono don cy
ganów, Którzy właśnie po raz pierwszy poja
wili się we Francji, a i  ukazali mu osobliWą 
grę: był) to karty. Paryż jął szaleć — bo 
otc nowa gra odsłaniała mu cudowne możli
wości jak można bez trudu zdobywać pie
niądze.

Prelegent wprowadził tu słuchaczy w ta
jemnice t.r adycj i o Kktil tys ty cznych.

Wedle nich, karty były wyr*ńazkieir 
mędrca egipskiego, Który pragnął przekazać 
wiecizę metafizyczną przyszłym pokoleniom, a 
nie ufając księgom, uczonym i świętym zrze
szeniom, zamknął ją w  tajnej symbohcie i ipioś 
w ierzył szczepowi o najhiższych instynktach 
— cyganom Odtąd karty te budzą najniższe 
namiętności, jakkolwiek kryją się M  nich naj- 
głebszt święte tajemnice wiedzy przedwaecz 
nej, a system ich jest oparty na imieniu Boga 
hebrajskiego: Jahwe

W  ogólnych rysach prelegent objaśniał za
sady tego systemu, który zwał się Tarotk 
Wad kiie' Arkan a i Małe Arkania. tajemn.ee ich' 
zawarte w! kartach, oto zarazem starożytna 
najwyższa Wiedza- zamknięta W symbolach, a 
równocześnie księga piekielna, podniecająca 
szał na.miętr.pśc’ luuzkich.

(im h.)

zdiTouiB rady-
l O ND YN. 14. jtazdziernika. (S. W.| L. 

Geo^ge omawia W; „Daily Chronicie" sytuację 
w Marokko, przyczerr. namawia Hiszpanów: do 
niezwłocznej likwidacji wszelkich przedsię
wzięć (wj Marokko. L. George Użyto a przy ten. 
oryginalnych przykładów zaczerpniętych z hi- 
sto.rji Sriglji, którymi popiera argument, żp 
podbijanie dzikich i walecznych szczepów ni 
gdy nie dawało dobrych owocoto. Zaniechanie 
wyprawjy marokańskiej nie przytuesie Hisz • 
panji ujmy, gdyż nawet cesarze rzym&c) wyco
fywali się bez szkody dia swego autorytetu 
z nieodpowiednich z a toń k łań.

Fonnt lifkamyk do AmEryKi.
W A S Z Y N G TO N  14. października (Pat., 

„United Press" donosi: W edług sprawozdań 
nadesłanych przez okręty wojenne w Detroit 
i M.lwauke, można przypuszczać, źe Z R. 
3. w podróży swojej napotkał ńja burzę i Kv!skus 
tek tego przyleci ao Ameryki we środę lub 
czwartek rano, (czas amerykański). Krążowni
kowi w  Milwaufke, k tóry znajduje się 52 mil 
od Haiifaxu, polecono, aby udał się na połu
dnie i nawiązał ,,ołączeme lskrotote z Zeppeli
nem. Dalej według doniesień prasy, zabroniło 
pruskie ministerstwo sprątot wewnętrznych od-. 
bvcia w najbliższą niedzielę !W Poczdamie pla
nowanej przez Zjedi.oczone Związki patrjoty- 
czne uroczystości z okazji bitwyr narodóton pod 
Lipskiem.

BERLIN. 14. października. (Pat.) Dziś, o 
godz. 7. rano znajdował się statek powietrzny 
Z. R. 3 pod 4l st. północnej szerokości i 
38 st. zachodhiej długości.

Pojedynek.
W A R S ZA W A . 14. pażdzie,nika. (tel. w l.) 

Dziś wczesnym rankiem odbvł się pojedynek 
między b wojewodą poieskim p, Dowńarowi- 
ezem a pos. Rabskim. Sprawa toiynikłai z po- 
wodń artykułu pos. Rabskiego w „Kurjerzt 
Warszawskim", w  którym zachowanie się pi 
Down aro wicza od czas napadi na pociąg pod 
Łunincem, zustało poddano dotkliwej kryty
ce. Po jednorazowej iwlymianje strzałów prze
ciwnicy rozeszli się oczyWiśCie bez szwanku.

— ŁSMi—
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Zjazd nauczycielstwa,
2-gl dzień ob iad  w  dniu 11 październ ika.

Warszawa, 12 października.
W drugim dniu obiad referowało stosunkach 

prawno służbowych nauczycioistwa szkół powszech
nych Juko referent j>. Józef RobaK i jaKo. korefe
rent p, Dr. Darek. Referenci wyczerpująco omó
wili poszczególne postanowienia rządowego projektu 
pragmatyki nauczycielskiej, wniesiono do Sejmr 
dnia 1-go lipca 1924. W  zgłoszonych wnioskach 
zaproponowali liczne zmiany. ' i

Po referacie o stosunkach prawno służbowych 
nastą.pi‘0 sprawozdanie z działalności Zarządu Głó
wnego, które rozpoczął p. Patkowski, referent oświa
ty pozaszkolnej i przedstawił zgromadzonym dele
gatom mument, .kiedy Ministerstwo z powodu za
rządzonych oszczędności ograrnczj ło działalność 
swoją w dziedzinie oświaty pozaszkolnej do mini 
muni, którą to działa ność Związek zmuszony był 
przejąć wraz z dalszym wydawaniem swoim sum 
ptem organu „Polska Oświata Pozaszkolna1*. Zwią
zek założył mędzy innemi Wiejski Uniwersytet 
Powszechny w Szychach. W Sandomierzu zorgani
zowano Regjonainy Uniwersytet Powszechny im. 
St, Konarskiego.

Następnym punktem porządku dzeunego był 
wyczerpujący referat o sianie budowy w Zakopa 
nem wielkiego Sabatorjum dla cho^ch na gruźlicę 
nauczycieli, która to sprawa jest nieustanną treską 
organizacji nauczycielskiej. Ńa podstawie wyczer
pującego przedstawienia dotychczasowego stanu ro
bót przy pomocy licznych fotografji Zjazd mógł 
stwierdzić wielkość zamierzonego dzieła, które do
prowadzono już prawie do połowy, bowiem w naj 
bliższych dniach położy się dach na budowie Re
ferat wygłosił n.ezmordowi.iiy Dyrektor Domu 
Zdrowia p- Malicki, który z całym poświęceniem 
i rzadko spotykaną w dzisiejszych c/zasach bezinte

resownością oddał wszystkie siły i caty swój mlo 
dzieńczy zapał pracy oko*o zrealizowania wielkiej 
idei przyjścia z pomocą najnieszczęśliwszej części 
chorych na nauczycielską chorubę, gruźlicę. Zjazd 
szlachetne wywody mówcy przyjął z ogromnym 
entuzjazmem i przez aklamację uchwalił przedsta 
wiony przez referenta następujący wniosek: Zjaz 1 
Delegatów przyjmując do wiadomości sprawozdanie 
Komisji Rewizyjnej Związku jakoiez Zarządu Głó 
wnego ze stanu robót około wzniesienia sanatorjum 
uchwala przedłużyć akcję zbierania L°/„ z poborów 
nauczycielstwa sposobem praktykowanym do dnia 
81 gruania 1925 r. celem dokouczenia zamierzonego 
dzieła ' 5

Po uchwaleniu wniosków Zjazd gorąco mani 
festował uznanie i pouziękowanie dla p. Malickiego, 
jako Dyrektora Dunin Zdrowia i uchwalił w'ysła(; 
depeszę z podziękowaniem za udział w prowadzę 
niu wielkiego dzieła p. Malickiej, lekarzowi Dr. 
Kraszewskiemu, pp. jnżyri erom budowniczym Osta- 
nnowi i Winnickiemu, a nadto majstrowi i robotni
kom, którzy w liczbie ponad 200 pracują przy 
budowie

Po połuauin odbywał} się posiedzenia Koimsyj: 
1) prawno służbowej, 2) szkoły jednolitej, 3) oświa
ty pozaszkolnej i 4) wnioskowej. Dyskusja była 
ożywiona. Brali w niej udział prawie wszyscy ucze
stnicy, poczem późnym wieczorem uczestnicy Zja
zdu wzięli udział w raucie i koncercie w sali To
warzystwa Pracowników Handlowych, na którym 
śpiewali artyści tej miary co : p. K . Horbowska 
i p. A. Dobosz i grał ta skrzypcach solista Fil 
harmonji p. Dworakowski, akompanjowała, p. Za
lewska. Produkcjo stały na wysokim poziomie i były 
żywo oklaskiwane przez audytorjum złożone z przed
stawicieli "wszystkich strun Puiski.

Straszliwa masakra w  Gruzji,
Stracono 320 powstańców.

InformiaiCp gruzińskich funkcjonąrjuszy rzą 
ctowydi przynoszą kiew W żyłach ścinające 
szczegóły o krwaKv!ein duszeniu pdwlstania gru 
zińskie^o Moskiewski korespondent „RerlLnicr 
TagdiłaUu", Paweł Sdieffer, udał się po w y 
buchu powstania do T yflisu, gdzie miał wiy1- 
wis'u z dwoma katami gruzińskiego ludu, z Orc 
gjenjkidzem, kierownikiem bolszewickiej ekspe
dycji karnej i z MogilewsKim, szefem ka-ukaz- 
kiej czeki

Sdieffer podaje co następuje 
Ody rozeszła się wiadomość o wybuchu 

pjow-stama, W  pismach komunistyczny cii poczę
ły się ukazywać odezwy, domagające się bez
litosnego oawe+u. W  dwóch pierwszych dniach 
fungował Wszędzie sąd doraźny. Odżyły stare 
namiętności partyjne, Mogdewski, szef kaukaz-

kieji czek oświadczył mi, że łączny? z roz 
strzdanemi 44 osobami, które od1 dłuższego 
już czasu znajdowały się w więzieniu w T y 
fusie jako obw inliotie o udział w  przy go t oWianlu 
powstania, oraz z kilkoma -więźniami z Batumi 
naogół

STRACO NO  Z PO W O D U PO W S TA N IA  
O K O ŁO  320 OSÓB.

U _ A
Na moią uwagę, że wśród1 publiczności 

kursują zupełnie inine cyfry, MogilewsKi od
parł :

— 1 em lepiej!
Rząd1 sowiecki zdecydował się stracić o- 

szpzęd/onych dotychczas starych prżeWóriców, 
którzy byli za C/asów carskich najbliższymi

towarzyszami paj tyjn ym. dzisiejszydi wład
ców. ; !

Mogiiewski przyznaje więc bez ogiudek, 
że kazał wynxordo\v!ać 44 socjalistów; 'którzy 
„już od1 długiego czasu przetiywaE W Więzieniu 
tyfliskiem", a naogoł 320 osób (połowę z n̂ eft 
stanowili socjaliści).

Berlińska komun istycznia „Rote Fahoe", 
która przedrukowała Wywiad Schcffera tako 
cenny dokument, podany przez- burżizzyjnegn 
„świadka naocznjego mający świadczyć że 
wieści o rzeziach w! Gruzji są przesadzone ( ! )  
dodaje do tego taki komentarz:

„Od1; owiada W  zupełności bolszewickiej 
metodzie odstraszania, że pozwala Się publicz
ności wierzyć, iż rozstrzelano o wiele więcej 
ludzi, niż to było w rzeczywistości Żadnemu 
bolszewikowi nie przyjdzie na myśl spierać się
0 to, czy gruzińscy robotnicy i chłopi (czytaj: 
sowiecka czrezWyczajka — Red.) mają prawo 
postępować z całą suroY ością przeciw zdraj
com kraju i nieprzyjaciołom proletai jatu . —■ 
Uczynili to, pomeważ wiolą całego rosyjskiego 
ludu jest: Kto podnosi - i ękę na władzę so
wietowi

MUSI BYĆ ZN ISZC ZO N Y".

Ale ten sam organ, komunistyczny powta 
,rza niestrudzenie, że powstanie gruzińskie b y 
ło śmiesznym epizodem, nic nieznaczącą ru- 
chawką, w jwołaną tu i ówdzie j>rzez kilku
nastu ba.idytów". W ięc — jeżeli się ma wie
rzyć oficjalnym informacjom sowietó\v — di a 
tego, ze w teru i lojwfem mieście kilkunastu' żbrot 
nych lt.dżi stawiło zbrójmy opór Władzy oku- 
piaicyjnej, a Dy uwolnjic kraj ojczysty od rosyj
skiego najazdu -mus i anto stracić 320 osób ? 
Czyż zatem rząd sowie(Cki nie skorzystał z te
go „śmiesznego epizodu", aby pod pozorem 
jego likwidowania elosłowki"

ZA TO P IĆ  iW KR W? G RUZIŃSKĄ SOCJALNĄ 
DEMOKRACJĘ 1

A  istnieje niebezpieczeństwo, że me skoń 
czy na dótychczasowym terrorze i chodzą iuz 
wieści, jeszcze wipraWdzie nieskontrolowane, ate 
w  które ze WzglęuU na'to, co się dotąd działo

1 w  Gruzji, uWlier2yć można, że Wiele tysięcy' 
Gruzinów ma być deportowanych na Syberię.

Czyż za te wszystkie okrudeństwia, pu zed 
któremi cofa się ze wstrętem kuitturia ludzka, 
ma odpowiadać rosyjska kiasr. ‘ robotmcza ? 
Nie — i spodziewać się należy, że za nic 
również nie zechcą przyjąć o ci poWWd z1 al noścj 
uczciwsze żyw ioły z potni ędzv komunistów et 
ropejskich.

Czytajcie DskennlH budowy.

a

JCotałki ac igy^cziie .

Z  W ystaw y „Młodej Sztuki
Lwów, w październiku.

Sztuka ? z w. „ młoda", pragnąc zdobyć u nas 
prawu obywatelstwa, ma zazwyczaj przeciw sobie 
d tra fronty : publiczność, mało obeznana z życiem 
i zagadnieniami sztuki, w gruncie rzeczy obojętną 
wobec Tych spraw, lub uprzedzoną do wszystkiego, 
co nio jest tradycyjnym kwiatem, tradycyjną „mar
twą naturą", tradycyjnym „aktem", „portretem", 
czy „widokiem".

Front drugi, co może nawet dziwne, stanowią 
artyści, znani i uznani, grzęznąc^ w zasadach na
tura, istycznych tak głęboko, że niepodobieństwem 
i ru się zdaje wyjście choćby wpół drogi naprzeciw 
takiemu młodemu, usiłującemu walić „taranem te 
raźuiejszości" duchowi. Nie twierdzę, ze wszyscy 
artyści — przeciwnie, garść,, „nieprzejednanymi" 
nie jest nawet liczna.

Jednakże fakt faktem. Niema u nas atmosfery 
ciepła, zajęcia się nowymi kwiatami, zjawiającymi 
■się w ogrojcu sztuki,

Nie mówię o tych, którzy nie mogą — nie 
.nąjąc wprost warunków psychicznych i material
nych na ten stopień zainteresowania się sprawami

knltuialnemi —  ale Ci, którzy mogą! Bezsprzecznie 
najłatwiej jest wzruszać ramionami i przylepiać 
Kołtuńskie etykietki n a wszystkiem, czego się nie 
odczuwa, co me interesuje zbanalizowanego móigu. 
Ale iść, patrzeć, sądzić, różniczkować, docierać do 
przyczyn tych przejawów, które się nam dziś na
rzucają, wnikać w psychikę tworzących. — to są już 
zadania trudniejsze; przeważna część „publiczności" 
woli ich unikać.

Obecnie mamy we Lwowie niewielką rozmia
rami „Wystawę Młodej Sztuki" przy placu Aka
demickim 1. 1. Składają się na nią prace znanego 
nam już z czasu Wystawy Wiosennej na pl. Tar
gów "Wschodnich, Emila Kuckego i młodego Lwo
wianina, który przybył świeżo po studjaeh w Ber
linie, Aleksandra Riemera.

Rzeczy Kunkego, które oglądaliśmy wówczas 
w sala' h „lewicy" malarskiej, były naogćł silniej 
sze, niż wystawiono obecnie.

Kunke przemyśla, „przelilozofow uje" swą sztukę 
do ostatnich granic. Czasami osiąga efekt nastroju 
niesamowitego, .czasami jednak sposób wykonania 
kompozycji sprawia wrażenie nużące dzięki powta 
rzaniu pewnych tonów barwnych.

E. Kunke ma pomysły świeże i wyobraźnię 
bujną, która nasuwa mu wi'zje bardzo oryginalne. 
Przemawiają one jednak głównie do intelektu, nie

do odczucia i oka ma!arskiego. Więcej malarzem 
kolorystą, malarzem i  temperamentu, jest Aleksa*- 
der Riemer.

Człowiek młody i zdolny, kusi się o wyaoby- 
cie nastrojów widza kompozycjami, w Których ns, 
pierwszy rzut oka uaerzają walory dekoracyjne 
Jednak po bhzszem wniknięciu, widać, że esiło- 
wauia autora idą raczej po lioji symbolizmu i mi
stycyzmu, gonią za wyrażeniem abstrakcji, szukają 
nowych wartości, nowych dróg. Wieie jest jeszcze 
w tem wszystkiem rozstizeienia, wiole „nieznama 
wiasnych sił i własuych możliwości, co u artysty 
młodego, studjującego dziwić nie powinno. Prace 
jego noszą cechy bardzo różnolite. Niemów są tra
ktowane prawie impresjonistycznie, mne przypomi
nają formistów. Jedną z najlepszych jego rzeczy 
jest „Burza nad Labą“rcmożo porwać kolorytem 
i ruchliwością chmur. Dobre są też autoportrety, 
wr zupełnie odmiennych sposooach patrzeuia pojęte 
Pejzaże grają kolorytem.

Dziś widać jeszcze w Riemerze dość śliną za
leżność od prądów, rozpowszechnionych n? Zacho
dzie, jednak artysta drogi swe; w trudzie szuka 
i daje zadatki, że znajdzie tę, na której będzie się 
mógł wypowiedzieć najlepiej

M ur jo  tlausneiouMi,
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VI. ilfainy Zjazd Z. Z. K. ur Krakowie.
W  uzupełnieniu sprawozdania z ostatniego 

>dma obrad' Zjazdu Zw. Z a w Kolejarzv pod i- 
temy nazwiska członków, wybrany ch do Za- 
iządlu Głównego i do Komisj Rewizyjnej.

■ Z dyrekcji warszawskiej do Zarządu zo
stali wybrani: Celiński Jan, Wyrożębski Adam 
Supiński Jerzy, Kozłowski Łucjan, Wernikow- 
ski W ładysław, Odrobina Józef, Różański Fe
liks, Fijałkowski Henryk, Kaczkowski W łady
sław, F>arosz0vYski Michał, Lengas Aleksander 
Nakunieczny Mikołaj, Karkuciński W ładysław1 
Kasprzyk Tadeusz

Zastępcy: Lewandowski Roman, W a i s z a -  

yva, Hołdys Antom, Sosnowiec.
Komisja rewizyjna: Staniewicz Jerzy, Pon

cyljusz Jan, Sokalik Jan, Warszawa Ołtarzewj 
ski Paweł, Pruszków, Horek Wincenty, Sosno 
wiec.

Z dyrekcji krakowskiej do Zarządu GłóK-vi- 
nego: MoraczewsLi Jędrzej, Grylowski Stan-i-; 
sław, Bator Rudolf, Buczek Jan. Mastek M ie-! 
ezysŁaw, Koza Karol, Wojdwpda Wojciech, Jeż 
Jan, Krogulski Heryyk, Packan Jan "

Zastępcy. Chudzik Stanisław, Żmucfka Ju
lian, Tomaszewski Henryk.

Komisja rewizyjna: Rosenstock Adam 
Z dyrekcji lwowskiej: KuryłoWicz Adam,, 

Maksamin Karol, Ursel Jan, Talarek Stanisław, 
Ozga Wojciech, Skowron Stanisław

Zastępcy: Ursini Teofil, Borowicz Adam. 
Komisja rewizyjna : NoWośWiat Mac ej.
Z dyrekcji radomskiej do Zarządu: Kiu- 

guiec Leon, Konczewski Stanisław, Pellar Hen- 
ryk, Baranowski Heńjryk, Wójcik Franciszek. 

Zastępcy: Ostrowski Franciszek.

Z dyrekcji poznańskiej: Turton Stanisław, 
Suda' Stanisław, Woźniak Maren."

Zastępcy: Grzywaczyk Stanisław, Jezier
ski Bolesław.

Komisja rew izyjna. Altman Maksymiljan. 
Z dyr. gdańskiej: K ruezkowski Teofil. 
Zastępcy Tański Stefan 
Z dyr. wileńskiej do Za ządu : Stażewski 

Franciszek, Wasilewski Józef, Szahlieki Antoni 
Kiśliński W ładysław (W itos),

Zastępcy: Nowosielski Bronisław, Raw aa 
Mieczysław

Z dyrekcą stanisławowskiej. Szałaśuy Jan, 
Teodoreńczuk Jan.

Zastępcy: Tiupa Maksymiljan 
Komisja rewizyjna: Garbaczewski Michał,

SKŁAD  W Y D Z IA Ł U  W V K O N AW C ZE G O  
Z. Z. K.

W  czwartek wybrany został W Krakowie 
z pośród członków muWioobranegG ZarządL ' 
Głównego Z. Z. K., W ydział Wykonawczy wl 
następującym składzie: poc Moraczewski Ję
drzej r— honorowy prezes; pos. Kury łowicz 
Adam — prezes; Kozłowski Łucjan — wlice- 
prezes ; Buczek Jan — wiceprezes; Maitsamin 
Karol — wiceprezes; Grylowski Stanisław — 
sekretarz generalny. Odiobina Józef — sekre
tarz; Wernikowski -Władysław1 — sekretarz; 
Supiński Jerzy — skarbnik; Skowron Stani 
sław — zastępca skarbnika, oraz członkowie: 
Fijałkowski Henryk, StążoWjsRij Franciszek, Sza 
bliekt Anton.), Krogulec Leon, Krogulsk Hen
ryk, Wojewoda Wojciech i Suda StanisłaWL

W niewoli u zakor.nic.
łfartyrofo jjja  w ychodźców  polskich w e Francji.

Wychodząca w Paryża „Polonia" zamieszcza 
interesujący list swego korespondenta w Arras, p.
Tadeusza Czerwińskiego, w którym opisuje on 
nieprawdopodobne, jak na nasze czasy, wypadki 
Czytamy tam! — —

W  tych dmacn przybyła do Arras młoda 
dziewczyna, która uciekła z klasztoru francuskiego 
w Montbrissm (Loire). Dziewczyna ta, od kilku
nastu dni gnana strachem, tułała się, szukając 
Polanów

fliśtorja toj szesnastoletniej dziewczyny i jej 
krótkiego p.bytu we Francji jest tak dziwaczna;żandarmów i sprowadził je z powrotem do klasz- 
i nieprawdopodobna, że się wierzyć nie chce. toru. ’ Tej samej nocy po owej niedzieli spuściły

bez wynagrodzenia a po trzech latach, t. j. po 
odrobieniu kontraktu, będa otrzymywały zapłatę za 
dalszą pracę,

Miały one do obsługi ośm sióstr miłosierdzia 
i jednego duchownego Nie było im wolno wycho
dzić poza obręb klasztoru. Listy do rodziców pod
legały ścisłej kntroli Słowem, niczem w zakonie.

Pew nej niedzieli kilka dz;ewczat zmyliło czuj 
ność stróża i wyszły ua wieś, by przypomnieć so
bie świat wolności po trzech miesiącach klasztornej 
celi. niebawem jednak zjawił się ksiądz na czele

W  maju roku bieżącego urząd pośrednictwa 
pracy zapisywał na wyjazd do Francji, do służby 
domowej. Z okolic Będzina sporo dziewcząt wyje
chało. Przybyły one do Mysłowic, gdzie urząd 
emigracyjny załatwił formalności wyjazdowe. — 
Wkrótce zjawił się Ksiądz mówiący po polsku, 
który wybrał 15 dziewcząt od 16 do 19 lat najwy
żej i wyjechał z niemi natychmiast przez Niemcy. 
Przywiózł je do klasztoru w Montbrisson (Loire) 
Tu je pomieszczono w jednej z sal i powiedziano, 
:ż przybyły na 3-letni kontrakt i pracować będą

Utalhff kapitału prywatnego z mo
nopolem tytoniowym

1'ewiu sfery niezadowolone y. likwidacji prywat
nych fabryk lvtoi)iov. yćh usiłują dyskredytować Pań 
siwowy .ńohopo! Tytoniowy przez 'rozpowszechnianie 
fałszywych' bądź nieścisłych informacji, celeit .sze
rzenia niezadowolenia wśród odbiorców wyrobów ty 
toniov ycJi. Informacje le przenikają do prasy, a sy 
stenuityiznp ich ukazywanie się świadczy o konsek*- 
wenlnom prowadzeniu kampanji przeciw Państwowemu 
Monopolowi Tytoń., o lemsamem interesom Skarbu.

W  tych dniach w jednern z pism ukazała się wia 
dumość. iż zwiększająca się ilość zapadnięć na cho
roby płucne wynika z używania przez Monopol T y 
toniowi tytoniu jroeliodzenia włoskiego, co, jest fałszem 
chóćby dlatego, iż Monopol Tytoniowy nie sprowa
dzi i dotąd ani jednego transportu tytoniu włoskiegb' 
i tytoniu tego pochodzenia do fabryk dotąd jeszcze 
n ie wprowadzał.

W lnueni z  pism donosi się, iż skasowanie felery 
kacji prywatnej przynosi Skarbu Państwa straty |K> 
nieważ dochody monopolu dały w sierpniu rb. tylko 
kwotę 5,1 miljonów zł. gdy rzeczywisty dochód w tym 
miesiącu stanowił sumę 10.8 m iljonów zł — o 6.‘ż mi
lion. więcej niż w sierpniu roku ubiegłego

Ee świata.
SUKCES P O L A K a  ZAG RANICA- Na 

inięd7VTiarodawfym zjeź Izie inżynierów i techników 
wiertni zych w firnach 3— 7 b.m. w Leoben został 
odznaczony jako najlepszy referat iuź. Stanisława 
.Jamroza ze Lwowa, % zakresu doświadczalnych 
badan nad zagadnieniami dynamitznemi głębokich 
wierceń Inż. Jam óz, obecnie starszy asystent ka
tedry „pomiaiów maszyn14 Politechniki lwowskiej, 
jest jedoym z pierwszych absolwentów oddziału 
naftowego tej uczełni i występował na zjeździe 
jako delegat organizm ji inżynierów absolwentów 
Oddziału naftowego o- az „Koła górniczo-naftou e- 
go“ studentów Polit-chnki lwowskiej.''

—ST:.—

koleżanki na dół przez okno po rynnie z drugiego 
piętra Helenę Henkie. która uastępoie przez par 
Kan klasztorny po ściętem drzewie wydostała się 
na wolność.

Dosyć czytamy w ,,Poionii“ o nadużyciach i 
wyzysku przez pracodawców, ale żeby klasztor 
poatrzymywal podobną niewolę, żeby zawierał trzy
letni bmtrakt bez wynagrodzenia, bez żadnej za
płaty, z 16 letniemi dziewczętami. Co to znaczy?' 
Co one tam robią? Po co tu przyjechały?. Tego 
zrozumieć nie możemy, my robotnicy z Arras.

U h  naczslmh w roli pmwoHatora.
SoKal. w październiku.

Znany z tamow naszego pisma p. Bekier- 
»k . ufny w poparcie Dyrekcję pomimo dowie
dzionych nadużyć, pełni służbę dotychczas, 
chociaż sam obawiał się, że po skonczonem 
śledztwie zostanie oddany w ręce sprawiedli
wości- Pan ten mści się obecnie na podwład 
nvm persona!u i szykanuje w granicach nie
możliwych.

Dnia 21. IX. w asystenjcji policji przepro
wadził rewizję w  wozie przeinaczonym na ma
gazyn, ale jeszcze ińe ukończonym, twierdząc, 
że wóz wymieniony był pod dozorem wozo- 
miatrzów. Znalazł tam 4 deski dębowie i o- 
świadiczył policji, że te deski są kradzione z 
wozoWr ładowanych przez wozomistrz'>w, skut 
kicm czego policja oskarżyła wymienionych o 
kradzież.

P. Bekie-r-ski świadomie przemilczał, - że 
voz nie był pod ni czyńm nadzorem i bez zam

knięcia, rijguy też wozomistrzom nie hvł od

dany, a deski te były resztkami tych desek 
kradzionych dla p. Bekierskiego -rąa meble, co 
w śleaztwie zostało udowódnioniem świadkami.i 
Wozomistrze zmuszeni zostali taką napaścią 
zaskarżyć do sądu pana haczeimka Takimi to 
drogami chodzi pan naczelnik, by zemścić się 
na swych pracownikach, którzy iw1 śledztwie 
zeznawali przeciw hieni u, nie mogąc tez pa-1 
trzyć na dalsze bezkarne rozdrapywanie ma 
‘jatku kolejowego.

Dyrekcja koleji pov inna zabrać p. B z 
Sokala jak najrychlej.

E  ruchu zawoaowego.
§ W P IĄ T E K  cfaua 17 bm. o godz. 7 wiecz. 

odbędzie się posiedzenie Wydziału wykonawczego Ra
dy Zw. zaw. w lokalu pracowników gminnych Or
miańska 2. Oprócz członków miejscowego komitetu 
wykonu w. proszeni są. wszyscy C ZŁO N KO W IE  KO
M ITETU OKRĘGOW EGO Rady zawodowej.

Alid rea s f k. Ze las zk i e w iez.

JJióżne.
1500 PRETENSJI O ZA TO P IE N IE  STAT 

KÓW. Rząd Stanów Zjednoczonych wystąpił 
do rządu niemieckiego o odszkodowanie w ła
ścicieli 1500 statków uszkodzonych lub zato
pionych w :zasie ubiegłej wojny. Niemcy po 
winny zapłacić około S0 mi i jonóW odszkodo
wania. Narady znajdują się na dobrej drodze i 
według ztpewńień „United Press”  Większa 
część przedstawionych pretensji bęazie przez 
Niemcy uwzględniona.

ESPERANTO  W  SZKOŁACH. W ruichu 
esperancŁim w pierwszych rzędach obeome 
krorzą Czesi, pojmując doniosłość Esperanta 
dla propagandy, którą umieją się świetme po
sługiwać i tym atutem bjją f|vcn, którzy ten 
znakomity -czynnik poro umieWawiczy tekcehja- 
żą. W raz z Czechami kroczą w  Cz!echosłow(a~ 
cji Niemcy.

W  Pradze Czeskiej w świeżo założonej 
rzemieślniczej szkole dla ociemniałych, czeskie 
ministerstwo oświaty zaprowadziło język Es 
peranto, jako przedmiot, wykładane obowiąz
kowo.

W e włoskiem miaście Bari, Wprowadzono 
język Esperanto do następujących szkół: do 
królewskiej szkoły handlowej, do królewskie
go morskiego instytutu, dó kolegjum narodo
wego, do seminariom arcybiskupiego i do tak 
zwanego Kolegjum Nasati.

W IN O  Z PRZED 1.700 L aT . Spayer, ma
łe miasteczko nad Renem, słynęło z posiada
nia wiu;a, sięgającego czasów rzymskichr W e
dług Hansa Rungego, wino zostało znalezio
ne w pobliskich ruinjach rzymskich wl 1750 
r. i od tego .czasu było prze chowy wjane Wl 
Muzeum miejskiem. Muzeum posiada sporo 
narzędzi, używanfych przez dawnych Rzfymian 
d’o hodowli \v5na i wyciskania soku jeszcze 
w początkach 3-go wieku. Wino zdaniem spe
cjalistów riadreńskich, urzedstawaaiące stWar- 
ańiałą lepkawą masę którą badanp u schył
ku 18-go w  posiadt przedz:w|ny zapach' i ma 
prawdopodobnie wfyborny smak.
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nych {j/sjp Uwaga na firmij i Mr. domu.

POSZUKUJEMY maszynisty i kierownika do kolejki wąsko
torowej Cisna-Smcrek. — Posada natychmiast do obję

cia, zgłoszenia u firmy Dydyriski i Dr. Sternberg, Lwów, 
ul. 3-go Maja 2

|RAOU\VftlA FORTEPIANÓW Trnnkwaltera Stryj, pizyj- 
mic natychmiast zdolnego czeladnika stolarkiego. 912-2

POWIATOWA K A S A  C H O R Y C H
WE LWOWIE ogłasza

K O N K U R S
n a  p o s a d ę  l e k a r a a - c h i r u r g a
z poborami IX. ewent. VIII. stopnia płac urzędników 

państwowych.

Kompotem i posiadający anibulalorjum, urzą
dzone kompletnie wedle najnowszych wymogów, w 
którem mogliby przyjmować członków kasy, mają 
pierwszeństwo

Termin wnoszenia podań na ręce Zarządu do 
dnia 26. października 1924.

915—1 Zarsad.

NADZWYCZAJNE

WALNE KiKOMAUZSniE
Piekarń; Związkowej rob. piekarsk.
Spółdzielni z odpow iedz, udziałami w e  

Lwow ie, ui. Gródecka 55.

które odbędzie się w niedziele dnia 19-uo paź
dziernika 1924 o godz. 11-tej przedpołudniem 

w sali Rynek 29 I. p,

z następującym porządkiem dziennym:

1. Sprawa piekarni;
2. Sprau a zaciągnięcia pozyczki;
3. Sprawa podwyższenia udziałów;
4. Wnioski.

UWAGA : W  razie braku kompletu Zgrom, odbędzie się 
o godz 12 z tym samym porządkiem dziennym 
bez względu na ilość członków.

ZARZĄD ■
Jan Bić F. Sw oboda
sekretni z. 913— 2 prezes.

PR ZEZN AC ZEN IE .
P O Z N A J  S IE B J "1 Kin, je- 

stos? kim być możesz r* Charakter, 
. z d o l n o ś c i ,  p r z e z n a c z e n i e .
! Jeżeli Ci brak enorgji, równowagi, jo- 
! żeli nie w iesz jak żyć, postępować, 

aby zwycięsko przeciwstawić się lo
sowi, zw róć się do p. Szyiiera-Szkol- 
nika, znawcy dusz, autora prac nauko 
wych. Nadeślij charakter pisma swe
go, lub zainteresowanej osoby. Na
pisz rok, miesiąc urodzenia, kawaler, 
żonaty, wdowiec, ile osób najbliższej 
rodziny. Na tych danych otrzymasz 
listem poleconym naukową szczegó
łową analizę charakteru. Określenia 
ważniejszych zdarzeń życiowych o d 
powiedzi na szczerze zadane pytania, 
również horoskop ułożony przez słyn
ne inedjum Miss Ewigny. Analizę-ho- 
roskop w ysyła się po otrzymaniu Zł. 
8 — , Jeżeli w ziąć pod uwagę, że w y 
konanie anaiizy wymaga poważnej u- 
mysłowej pracy, koszta ogłoszeń, po
cztowe etc , w yżej oznaczona suma 
nie jest zbyt wysoka Osobiście przyj
muję 1 2 —7 pp Doświadczenia nau
kowe pana Szyllera-Szkołnika zaszczy
cone chwalebnymi protokołami nau
kowych Towarzystw  W arszawy, świa
dectwami najwybitniejszych powag 
świata lekarskiego i odezwami prasy 
Książki nadzwyczaj ciekawej treści 
naukowo-pouezającej; Katalog ilustro
wany darmo. Na przysyłkę dołączyć 
znaczek pocztowy. —  Adres :

W a rs z a w a , 
P sych o -G ra fo lo g  
S zy ile r -  Szkolnik 

P iękna 26. — Pokó j 30.
T E LE FO N  506-09.

914— ł

O szczędzacie  duio
pieniędzy O

CZAPKI
skórzane, dziecinne,
studenckie, dam
skie i męskie
we wszelkich aatunkach w naj- 

więkezytn wyborze poleca

FABRYKA KAPELUSZY

Rudolfa Nemelta
pl. Marjacki 8. 
ul. Kazim ierzowska 25. 
ul, Krakowsl <t 25. 
ul. Gródecka 72, 
ul. Balonowa 3.

P o l s k i e  H iu r o  P o d r ó ż y  , O R B IS 14 przenosi z druem 
16. I). m. k a s y  b i l e t o w e  z lokalu przy ul 3-go Maja 5 
d o  S o k a lu  p r z y  d i .  J a g i e l i o ś s k f e j  2 0 —2 2  p a r t e r
(dawny kantor Zakładu Kredyt. Miast Małopolskich)’

Kasy biletowu czynne są codziennie pd godz 8 30 do 19 ej, kasy biletów w ła
snych, zagranicznych oraz wagonów sypialnych od 10— i3  ej i od 16—18-ej. In
formacje od 9— 13 i od 16— 19-ej. Telefon: 1) 46. ' 32- -1

Równocześnie przeniesiony zostaje w nubliźszych dniach 
O d d z i a ł  R e k l a m y  P .  O . P .  ,.C  R  ł ! S u z lokalu przy u{, 
Romanowicza 10 do lokalu orzy ul. 3-qo Kaja 5. Telefon 5-97.

P o t  i  n ie m i łą  w e n
z nóg, rąk i pach usuwa bezpowrotnie i za, obi< ta 
znakomicie powszechnie z n a n y  i wyp óbowany

II S U D O R Y N ”
w  pudełku z sitkiem wyroou tst.

Laboreforjum Farmac. JA? KOWALSKI11 w Warszawie, Mlodawa 3.

K SIĄ Ż K A  NA C Z A S IE

X J  V  < W I  *
N A P IS A Ł

S Z Y M O N  a S K E N A Z Y

DO NABYCIA:

K S I Ę G A R N I A  L U D O W A
LW Ó W , SZAJNOCHY 2.

Cena 16 zł.

*I
SENSACYJNA NOWOŚĆ I

Już wyszła z druku nakładem wydawnictwa „Napizoau* 
broszura pod tytułem

KTO S IE  ZB 0G A 01Ł  
A K T O  Z U B O Ż A Ł

(Bilans pięcioletniej in flac j)  
n ap isa ł M. IGNOTUS

Autor, dosKonały znawca życia gospodarczego i wtajemniczony w  jego 
zakulisowe stosunki, obfitym materjałem gruntownie wyjaśnia i barwni' 
oświetla szybkie bogacenie się kapitalistycznych sfer bankowych, prze
mysłowych i handlowych w  erze powojennej kosztem klas pracują
cych fizycznie i umysłowo. Zarazem rzuca autor trafną myśl opodat

kowania wzbogacenia się inflacyjnego.

CENA 4 0  gr. CENA 4 0  gr.
Do nabycia  w

K S i K ^ A H A l  L U D O W E J ,  S z a j n o c h y  2 .
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